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S. P E T E R S B U R G  V. S. Ąi S  Września. wszy z nich wielce by ł oszczędnym, i z pieniędzy
Szef ad półku strzelców Pułkownik Erikson w na codzienny wydatek pozwolonych znaczne kapi-
nadgrodę zasługi otrzym ał rangę GM. OM. Pah- tały  zebrał; drugi przeciwnie Me ty1 ko w y d / c ó
Ien został Szefem D e rp O k ie g o p d i i '^ i rv o -u i ;  Pół- r.e skarbu, al-tcż po.rafii zacikghąć

v-Ło-.,-ni!c AwUulin MingreLskiego muszkietyerów; Pół- długiem więcey 400 t. piastrów, chociaż to  zam-
kownik Tarasów Wołochodzkiego, Pułkownik Po- kniętemu z trudnością przyszło; nie znalazł sie z
pow Saratowskiego, Płatcow 21 strzelców, GM. o ta c z a n y c h  młodzieńca sług żaden, któregoby h o y -

aptiew umieszczony w armii. Podpółkownik Ka- ńoscią i dobrodzieystwy swoiemi nie dosiągł. Ma-
pustm bgdzie kommendantem Tauryiskiego grena- homet <5 iest bardzo nadobny i urodziwy; pokaże

yerow. Artylleryiskiey leibgwardyi Kapitan* wkrótce iak wiele korzystał z nauk i przykładów
o o wnika mi Kozen, Hołubców, Arakczeiew. W y- Selima; łagodność iego i łaskawość tak iest rza-

Tn  3 7 0 1 0  _ II

P"nsyącałey gazy. Aktualny tayny konsyiiarz Se- §rjd za sobą zbawienne skutki. Sprawca ich Baira-, 
na to r Kuszelew ozdobiony orderem S. Alexandra Łtar dystyngwował się między Turkami odwagą,

eW wTr n w M - męztwem, przezornością, umysłu stałością, k tó rey
. .C' . ^  wl”2esn‘a- W krótce po A r- żaden przypadek nie wzruszył; znaiome są roda-

brad S i-'*1*6 i Pi} masie na rozpoczęcie o- kom rycerskie dzieła iego, i odniesione zwycięztwa
“ a  Węgierskiego przyjechali do P resbur- « ad rozbójnikami, k tórzy  w liczbie wielkiey bunt

R u i If^K ‘ ^ arol, Antoni, Jan, Rainery, Ludwik podniósłszy przeciw Porcie, przez czas długi Ro-
lacia Cesaiscy, iakoteż matka Cesarzowey melią całą bardziey niszczyli niz sprawowali i rzą-

eati .x  z synami Franciszkiem, Ferdynandem, Ma- dzili; ta pfowincya od niejakiego czasu podlega zu-
xymilianem, naostatek A lbert X. Sasko Cieszyński, pełnie rozkazom Baszy Ruszuku, które; ) poprze-

■ 1 przybyli Magnaci i deputowani od stanów do dnikiem był waleczny T er  skin Oglu. Dokona w <zy
onaichy na Seym  zapraszaiąc. D. 2 Franciszek reWolućyą Bairaktar nie chciał z początku być W e-

paradzLaWw o y X w e v  r ° D yS? i  1 °  Pre$burSa Z>frem; Poźniey dał si? om ó w ić  do przyięcia He­
ktorem  Cesar o 3 nabożeństwo po tmańskiey i Kanclerskiey dostoyności; spodziewać
stany zasń I ł ^  tsZy do sali» ?dzie czekały się trzeba, że chcąc Państwu Ottbmańskiemu p rzy -

‘ a na tronie; Kanclerz Erdoedy miał mo- wrócić domową spokoynosć, daley wprowadzić do 
j ^ .lns2u^ c narodowi, że wkrótce Królowę swo- niego rząd i porządek, Bairaktar zechce użyć do
p ,  m,ec ^gdzie koronowaną. Po Kanclerzu mówił pomocy takich ludzi, k tórych zna i szacuie.

anciszek 1 w czułych  i poruszających wyrazach; Drugie bataliony rezerw y p 0 w s z y s t k i c h  p ro -
g y r z e c z  dokończjd, obecni po trzykroć Vi.vat za- winćyaćh rozeszły się do domu; słychać że dwór 
wołali. Dopiero Monarcha podał propozycye swo- nasz Frańcuzkiemu podał oświadczenie, k tóre  Wszel- 

t o  eymu zapieczętowane, Prymas podziękowa- ką troskliwość względem onych uzbroienia zaspo- 
 ̂ złożył tionowi, z którego skoro oddalił się Ce- koiło.

sca^* h a âtinus °dpr °wadził Seymuiących na miey- O teraznieyszym stanie Hiszpańskich in teres-
miast la  0m Przeznaczone> gdz e czytano natych- sów iest wiadomość następująca; Pisma Paryzkie 

p iopozycye Kró ewskie, w których  iest wy- wyznały, że w tym  kraiu rzeczy nie idą najdepiey, 
azono, że Monarcha stosuiąc się do chęci oswiad- gdyż niektóre z oddzielnych korpusów Francuzkich 
zoney p izez  obywatelów Węgierskich, przybywa klęskę poniosły, chociaż nie wyrażono gdzie i iak 

na ołonacyą małżonki swoiey, i zapewnia ich o wielką, pbzypisanó zaś niep< Wodzenie nierozsądko- 
^asce naywyższej^, będąc sam przekonany o niepo- wi i niedostatkowi rozumney odwagi dowodzców, 

oney wierności poddaństwa. W tem piśmie ża- przez co godzi się rozumieć, że Otoczeni tłumem 
ey wzmianki niema o propozycyach na seymie buntowniczym nie pomyslili, iż sami s to ią cn a ez e -  

& ym podanych i nie ułatwionych, nic o po- le garstki szćzupłey żołnierzy ćwiczonych, śmie- 
spolitem ruszeniu, woyska regularnego dopełnię- ley czynić powinni i walczyć z ludem nie znaiącym 
niu, aniteż o handlowych interessach; ztąd wnieść rzemiosła woiennego. Pryw atne  doniesienia obia- 
łatwo, is.k rzetelne bjdo doniesienie, iż seym po- śniaią cokolwiek uwagę urzędową. Naprzód w o- 
trwa nie długo. kolieach miasta Burgos, Hiszpani odciąć od wię-

O złozońym z tro n u  Mustafie 4 i dziś pa- kszych dywizyi i oskoczyć mieli 4 t. Francuzów, 
*iuiącym Mahomecie 6 powiadała, że gdy ieszcze z k tórem i co się poźńiey stało niema pewności, 
i?od rządem Selima 3 obydwa zamknięci byli, p ie r-  Pow tóre miasta Sarragossy oblężenie przez  G. L e-
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f e b v r e  z a c z ę t e  d o t ą d  n i e  i e s t  z a k o ń c z o n a  d l a  za* 
c i ę t e g o  u p o r u  w o d z a  r o k o s z a t t ó w  Pa lafos*  c ż y i i t ć ż  

P a l a f o x ,  k t ó r y  b r< T  m s ię  w  m u rA c h  d o  u p a d i e y  
p o s t a n o w i ł ,  c z ę s t o k r o ć  w a l c z ą c  w  p o l u  o t w a r t e m .  

M a r s z a ł e k  M o n ć e y  z  C a t a l o n i i  p r z e s z e d ł  d o V a l e n -  

c y i ;  n a  d r o d z e  z p o t y k a  t ł u m y  H i s z p a n ó w  'd a le k o  
l i c z n i e y ś ż e ,  k t ó r e  z  u k ł a d u  t a i e m ń e g o  c z y l i  Z p o ­
t r z e b y  r e g u l a r n e m u  ż o ł n i e r z o w i  i  b i e g ł y r ń  o b r o ­
t o m  w o d z a  F rA n e u z k ie g O  u s t ę p u i ą e ,  c o l n e ł y  się  k u  

p o m i e n i o i i e y  s t o l i c y .  S z e d ł  z a  n i e m i  M o n c e y  i 
p r z y c i ą g n o ł  d o  m u r ó w ,  t y c h  i e d n a k  ż b d r z y c  i d i o -  
g ę  s o b i e  d o  m ia s t a  o t w o r z y ć  n ie  m ó g ł ,  g d y ż  i n -  
n e y  a r t y ł l e r y i  w o b o z i e  n i e  m ia ł  p r ó c z  p o l ó w y c n  
4 i 8 f u n t o w y ,  h a r m a t .  T y m c z a s e m  w z r a s t a ł a  c o ­

r a z  b a r d z i e y  liczba ' ro k o s z a n ó w - ,  i  d o  t e g o  s t o p n i a  

p r z y s z ł a ,  ż e  M a r s z a ł e k  n ie  w i d z i a ł  s p o s o b u  t r z y ­
m a n ia  s ię  d ł i i z e y  w t y m  K ra in ,  g d z i e  ż y w n o ś c i  Z a ­
p e w n e  m a ło  z n a j d o w a ł .  W ię c  z a c z y n a  o d w r ó t  , 

i  c h o c i a ż  śc ig a l i  p i l n i e  p r z e z  3 6  g o d ż m  H i s ż p a h i  
nr.c  * r a  i c ,  n ic  d o k a z a ć  w i e l k i e g o  i z ł a m a ć  s z y k u  
1 ■ a r . :  g o  n i e  u m ie l i ,  a w d y s k o  F r a n c u z k i e  *zna- 

] a _ ło  n a k o n i e c  b e z p i e c z e ń s t w o  i  s p o c z y n e k  w  S. 

C l e m e n t e ,
W  p ó ł n o c n y c h  p r o w i n c j a c h  p o  w y g r a n e y  b i ­

t w i e  p o d  R i o s e c o  c o  d o k a z a ł  M a r s z a ł e k  B e s s i e r e s  
t a i e m n i c a ;  t o  n i e w ą p l i w a  ż e  H i s z p a n o m  t u  h e t m a ­
n i  7 0  l e t n i  w e t e r a n  G .  C u e s t a .  W o k o l i c a c h  S. 
J e a n  p i e d -  d e  p o r t  i d r u g i c h  b l i z k o  g ó r  P y r e r t e y -  

s k i c h  o t w a r t a  i e s t  w o y n a  m i ę d z y  s ą ś i a d u ią c e m i  H i ­

s z p a n i i  i  F r a n c y i  w ie ś n ia k a m i .  J ó z e f  K r ó l  w  M a -  
d r i c i e  b a w i ;  p o w ia d a ią  ż e  a m n e s t y a  d. 2 3  l i p c a  za  

r o z k a z e m  ie g ó  o g ł o s z o n a  w i e l k i e  w r a ż e n i e  s p r a w i ­
ła  n a  n i e k t ó r y c h  m i e s z k a ń c a c h ;  z a s t a m f w i ł  s ię  n ie  
i e d e n ,  iak  o k r o p n e  s k u t k i  w y n i k n ą  z  w o y n y  d o -  
m o w e y ,  k t ó r a  z w y c i ę z c o m  i z w y c i ę ż o n y m  n ie  k o ­
r z y ś ć  l e c z  s t r a t ę  p r z y n o s i ,  g d y  k r a y  w ł a s n y  o b i e  
s t r o n y  n i s z c z y ć  Z w y k ły  z  t a k ą  z a w z i ę t o ś c i ą ,  i a k i e y  
p r z y k ł a d y  są r z a d k i e  w  i n n y c h  w o y n a ć h .  M o n a r ,  
c h a  n o w y  c o d z i e ń  w id z i  p o m n a z a i ą n  się  w  M a  d r  i- 
c i e  l i c z b ę  PAhów, o b y w a t e l ó w  z n a c z n i e y s z y c h ,  i  
s z l a c h t y  H id a lg o s  u  H i s z p a n ó w  z w a n e y ;  p r z y b y w a ­
ła w s z y s c y  c h c ą c  w y k o n a ć  p r z e d  t r o n e m  p r z y s i ę ­
g ę ,  d o  k t ó r e y  p r o w a d z ą  i c h  P o d k o m o r z o w i e  M a i -  

g r a b i a  A f r i c a  i X .  S o t t o m a y o r .  O  z b u n t o w a n i u  się 
m i a s t a  C a d ix  i  z a m o r d o w a n i u  G u b e r n a t o r a  w ą t ­

p l i w o ś c i  n ie m a ;  t o  n i e  m n i e y  p e w n a ,  ż e  H i s z p a n i  
z w i ą z k u  ż a d n e g o  n i e  r o b i ą  z  A n g l ik a m i*  d o  m u r ó w  
n i e  p r z y i e l i ,  f l o t t  s w o i c h  i F r a n c u z k i c h  n i e  w y ­

d a l i ,  k t ó r e  s t o i ą  w  p o r c i e  g o t o w e  d o  b i t w y  i Wy- 
i s c ia  n a  m o r Z e .  K r a y  H i s z p a ń s k i  n i e  b y ł  n a w e t  
w  s z c z ę ś l i w s z y c h  c z a s a c h  u p r a w n y  i  d o b r z e  o s i a ­
d ły ;  d z iś  p r z y  r a b u n k a c h  i b e z p r a w i u  p o s t a ć  O n e ­
g o  z m ie n ia  s ię  c o d z i e n n i e .  B u n t o w n i c y  n ie  s a m ą  
t y l k o  p o l i t y k ę  i z m ia n ę  D y n a s t y i ,  l e c z  d a l e k o  b a r ­
d z i e y  u t r z y m a n i e  s t a r o d a w n e y  r e l i g i i  b i o r ą  z a  p o -  
z o r  p c w sc A ń ia .  G o  się  d z i a ł o  w  d r u g i c h  n a r o d a c h  
p o d c z a s  d o m o w y c h  r o z r u c h ó w ,  t e g o  d o ś w i a d c z a  H i ­
sz p a n ia ;  l u d z i e  c n o t l i w i ,  r o z s ą d n i e y s i ,  s p o k o j n i  są  
n a y n i e s z c z ę s l i w s i ;  t y c h  p r z e s l a d u i ą  n a y b a r d z i e y  r o ­

k o s z a n ie  u n i e s i e n i  p o d e y r z e n i e m ,  ż e  ic h  s p r a w i e  n i e  

s p r z y ia ią ;  w i e l u  t a k i c h  i u ż  z a m o r d o w a n o  p o  r ó ­

ż n y c h  m i e j s c a c h .
L O N D Y N  d .  1 3  s i e r p n i a .  A d m i r a ł  C o t t o n  

s t o i ą c y  z  f l o t t ą  p r z e d  L is b o ń s k i r r i  p o r t e m  d o n i o s ł

r z ą d o w i ,  ż e  G . J u n o t  n a  c z e l e  1 8  t .  F r a n c u z ó w  
o p u ś c i w s z y  t ę  s t o l i c ę  p o s z e d ł  w  s t r o n y  n i e w i a d o ­

m e, s t r a ż  b a t t e r y i  n a d b r z e ż n y c h ,  p o r t u ,  i u ś c i a  T a ­
g u  z ó s t a w n i ą ć  ż p r z y m i e r z e ń c o m .  G . W e l l e s l e y  z  
J r l a n d y i  n i e d a w n o  W y s ła n y  z n a y d u i e  się  p r z y  P o r ­
t u g a l s k i c h  b r z e g a c h ,  i  c h o c i a ż  d o  n i e g o  p r z y ł ą c z y ł  

s ię  G . S p e n c e r  n a  c z e l e  k i lk u  r e g i m e n t ó w  p r z y b y ­
ł y  z  G i b r a l t a r u ,  o b y d w a  i e d n a k  l ą d o w a ć  n i e  ś m i e ­
l i ,  c z e k a ią c  z n a c z n i e j s z y c h  p o s i ł k ó w ,  c o  p u b l i c z n o ś ć  

A n g i e l s k a  b i e r z e  z a  w r ó ż b ę  n i e s z c z ę ś c i a ,  g d y ż  n a  
w o y n a c h  p r z e w ł o k a  s z k o d z i  , p o ś p i e c h  r o z s ą d n y  
w s z y s t k o  w y g r y w a .  D y W i z y a  n i e d a w n o  Z w r ó c o n a  
z  G o t h e m b u r g a  p o  k r ó t k i m  s p o c z y n k u  w y s z ł a  2  

P o r t s m o u t h  p o d  ż a g le ,  d o  k t ó r e y  p r z y ł ą c z y ł  s ię  
z  d r u g ą  G. A n s t r u t h e r ,  i e s t  d o m y s ł  ż e  z e  w s z y -  
s t k i e m i  r a z e m  J u n o t  d o  c z y n i e n i a  m i e ć  b ę d z i e .  G G .  

S t e w a r t ,  C o o t e ,  . M a n n ig h a r n ,  P ó ł k o w n i k  B a n b u r y  
z  r e g i m e n t e m  3  w y c h o d z ą  p o d  ż a g le  d o  H is-zp an ii 

z m i e r z a i ą c .
R z ą d  n a s z  b a r d z o  w ie lu  o f f i ć y e r ó w  u t r z y m u -  

ie  n a  p o ł o w i e  ż o łd u ;  t y m  w s z y s t k i m  s t a w a ć  w p o r ­
t a c h ,  i d o  H i s z p a n i i  a lb o  P o r t u g a l l i i  p ł y n ą ć  k a z a ­

n o ,  g d z i e  z a p e w n e  u ż y t e m i  b ę d ą  d o  ć w i c z e n i a  
m i e s z k a ń c ó w  n ie  u m i e j ą c y c h  r z e m i o s ł a  w o i e n n e g o i  

i ż o ł d  z u p e ł n y  o d  n i c h  o  t r z y m a  ią. O g r o m n e  w y ­
d a t k i  p o n o s i  B r y t a ń n i a  W ,  n a  t e  w y p r a w y ,  k t ó ­
r y c h  s k u t e k  p r z e w i d z i a n y  b y ć  n i e  m o ż e ;  d o t ą d  
n i e  o p a n o w a l i ś m y  ż a d n e g o  p o r t u ,  n i e  u p r o w a d z i l i ­
ś m y  f l o t t  n i e p r z y i a c i e l s k i c h ,  n i e  w y p r ó ż n i l i ś m y  H i ­
s z p a ń s k i c h  z b r o i o w n i ,  n ie  o d n i e ś l i ś m y  z w y c i ę z t w a  
ż a d n e g o ,  o  c z e m  c h o c i a ż  p i s m a  nksZ e  r o z p r a w i a ł y  

w ie l e ,  r z ą d  m i l c z y  ; n a w e t  o  p r z y ł ą c z e n i u  s ię  d o  
L o r d a  C o l  l h g w o o d  e s k a d r y  C a r t h a g e ń s k i e y  n i e m a  
p e w n o ś c i ,  m n i e y  i e s ż c ż e  o  F e r r o l s k i e y .  L e c z  g d y ­
b y  h a s z e  ’w y p r a w y  z k o ń c z y ł y  się  n a  s a m e m  t y l k o  
f l o t t  z a i ę c iu  i  w y p r ó ż n i e n i u  z b r o i o w n i ,  m ó g ł b y  k o ­
s z t ó w  ł o ż o n y c h  n i e  ż a ł o w a ć  A n g i e l s k i  n a r ó d ;  t a ­
k i m  s p o s o b e m  u t w i e r d z i l i b y ś m y  n a  c z a s  d ł u ż s z y  p a ­

n o w a n i e  n a sz e  p o  w s z y s t k i c h  m o r z a c h ,  o d e y m u i ą c  

n i e p r z y i a c i ó ł o m  s p o s o b n o ś ć  u z b r o i e n i a  f l o t t  n o w y c h ,  
i p o s i ł k o w a n i a  o s a d  A m e r y k a ń s k i c h ,  k t ó r e  w ł a s n y m  

s i ł o m  z o s t a w i o n e ,  b e z  r a d y ,  r z ą d u ,  i p o m o c y ,  b e z  
ż a d n e y  k o m m u n i k a c y i  z  H i s z p a n i ą ,  n i e  ł a t w o  o p r z e ć  
s ię  p o t r a f i ą  P o r t u g a l s k i m  i  A n g i e l s k i m  w o d z o m  > 

g d y  c i  Z g r a n ic  B r e z y l i i  w y s t ą p i ą .
P A R Y Ż  d. 3 0  s i e r p n i a .  P i s m a  u  n a s  u r z ę ­

d o w e  w y i m u i ą c  z  L o n d y ń s k i c h  n i e k t ó r e  w i a d o m o ­

śc i ,  c z y n i ą  n a d  o n e m i  n a s t ę p u i ą c e  u w a g i .  N a p o l e o n  
w e d ł u g  A n g l ik ó w ,  p o w r ó c i w s z y  o d  g r a n i c  H i s z ­
p a ń s k i c h  z a m y ś la  u d a ć  się k u  R e n o w i ;  l i c z n e  w o y -  
sk a  F r a n c u z k i e  z g r o i ń a d z i ł y  s ię  p ó d  S t i a s b u i g  1 
M ó g u n c y a ,  a r m i e  r e z e r w o w e  f o r i ń o w a ć  k a z a n o  . . - 
O d p o w i e d ź .  40 t. m ł o d z i e ń c ó w  n o w o z a c i ę ż n y c h  p o ­
s ła n o  d o  N ie f ń i e c  n a  d o p e ł n i e n i e  p ó ł k ó w ,  c i  z a -  

s t ę p u i a  s t a r e g o  ż o ł n i e r z a  k t ó r y  i e s t  z t a m t ą d  w e ­
z w a n y ’ d ó  H i s z p a n i i ;  w ię c  a r m i a  F r a n c u z k a  w  N i e m ­

c z e c h  b ę d z i e  t e r a z  m n i e y  l i c z n ą .
J e ż e l i ,  m ó w i ą  A n g l i c y  , t e  p r z y g o t o w a n i a  nie 

W s k a z u ia  b l i z k i e y  w o y n y ,  d o w o d z ą  z a p e w n e ,  iż 
F r a n c y a "  m a  A u s t t y ą  w  p o d e y r z e n i u ,  z k ą d  p r ę d z e y  
c z y  p o ź n i e y  k o n i e c z n a  n i e p r z y i a ź ń .  K e l l e r m a n  Z g r o ­

m a d z a  w o y s k o  n a  p r a w y m  b r z e g u  R e n u ,  i n n e  o b o ­
z e m  s t a w a  p o d  U d i n e ,  i b ę J ź i e  p o m n o ż o n e  p ó ł k a ­

mi we W łoszech  i Neapolu rozrzuconemu ieżel*



^nętrzne ro z ru ch y , obecność Anglików w Sycylii 
dozwolą ztain tad wyhisć Francuzom; a iednak t r z e ­
ba koniecznie ‘A u stry ą  attakować od ściany W ło- 
śkiey, k tó ra  iest naysłabsża . . - Odpowiedz. Nigdy 
Neapol spokoynieyszy nie był, od la t  lo o m n ic y  
w nim nie popełniono m o r d o #  i lozbo iu  , wielu 
złoczyńców poymanych p r z e d  sądem stawiono. O bi -  
cnosć woysk Angielskich w Sycylii nie straszna 
Neapolowi, ponieważ oszancowane stoią w Syraku- 
zie i Messinie; pokazać ma doświadczenie, iak po 
trafią  bron ić  Sycylii. nad słabością A u s try -
aków od ściany Włoskiey u e iest p rzyzw oita .

M am y doniesienie, iż poseł A ustryacki z H o l -  
landyi chce wyiechać , z Paryża iest odwołany. 
G. A ndreossy  ‘opuścił Wiedeń, a woyska F rancuz-  
kie zbieraią się zewsząd na granice A ustryackie i 
C z e s k i e . . . Odpowiedź. Po mienieni posłowie są 
na mieyscu; woyska F rancuz  kie sto  ą na kan tonach  
io o  mil odległych od. A ustry i własc.w-y,

Podobna dziś i e s t  woyna; A u s try acy  woyskó 
swoie pomnażaią; na ćo zapewne Francya pogadać  
nie zechce obo ię tnem  okiem. A ustrya  b ro m  nie 
podniesie, dopóki sił s V o ic b  nie p r z y p r o w a d z i  do 
H a y w y ż sz e g O  stopnia; F rancya dawno Z ii i rzczV c  p o ­
stanowiła tę  M oaarehią , więc 'cl Ja woynę iey 
zapowiedzieć, skoro interessa Hiszpańskie ułatwi, 
nie Vpodziewki'kc się 'znaleść takiego "odporu; dzis 
naw et nie odstępnie zamiaru przekonana, że r a ­
zem z A u s try ą  i Hiszpanią woioWać może . . .  O d ­
powiedź. Nie p o t r z e b n e  p y Lanie, c z y l i  F rancya  z 
żprzym ierzeńcam i swerni może opierać się A ustry i 
i Hiszpanii, k t ó r a  sama z p o t ę ż h i e y s z e f n i  n ieprzy -  
iacioła.ni ty lek ro ć  woiowała. A nglicy chcą now ey  
Woyny na ladzie; b o  chociażby upaść miało m o ­
cars tw o  im żprzym ierZone, z y sk u ią .  iednak miesię­
cy  kilka c/.żsti W o ln e g o  dla siebie.

O b ro ty  F ranćuzkie  i zamiary/ nauczyć pow in ­
ny  Anglików, ażeby siłę swoią oszczędzali; muszą ie ­
dnak nieprzyiaciołom  tego  narodu  dostarczać p ie ­
niądze, broń, ammunicye, ile k to  po trzebow ać  m o ­
że . . . Odpowiedź. Znaią Anglicy w iakim zw ią­
zku  iest F rancya z M onarchiam i E u ro p y  lądowey, 
k tó re  postanow iły  Angielskich przyiacio ł kłaść w 
rzędz ie  swoich n ieprzyiaćioł.  Pokoy  nie hioze 
być w zruszony w Niemczech; lecz Brytańnia W. 
ma nadzieię dokazać wiele zapalaiąc domową u H i­
szpanów w oyhę. P ró żn o  W ty m  kraiu krew się 
leie; tak podobało się Anglikom, chociaż wiedzą, 
że p rzed  końcem ro k u  nie będzie w Hiszpanii ża­
dna wieś naw et nie uskroiniona, żadeń Angielćzyk 
na te y  ziemi nie zostanie. Cóż ztąd? Angielskie 
woyska wyląduią i na hiorze pow rócą, czyniąc z 
rokoszanam i iak z Szwecyą uczyniły; te y  o b iecy ­
wali żo łn ierza  30 t .  obiecywać nie tru d n o ; wdemy 
iak G. M o o re  z 5 t .  przysłany  2 miesiące stał 
bezczynny  pa trząc  na upadek żprzym ierzńca  , i 
odpłynoł. T u  A nglicy doWod nowy/ dali, czego spo­
dziewać się maią szukaiący związku z niemi: r o k o ­
szanie Hiszpańscy postrzega, siebie ópuszczoneini, 
skoro  F rancuzk i żo łn ie rz  oyczyznę ich napełni. 
Niei'ozsadek, ro zu m n e y  odwagi niedostatek  p r z y ­
niosły klęskę woysku Francużkiemu; k tó ra  prędko  
będzie nadgrodzona; w tenczas Anglicy p o w ró cą  na 
bk rę ta ,  podobno strzeiaiąc iak W Q uiberon  do lu-

c

dzi nieszczęśliwych k tó rż y  na lądzie zostaną.
O A ustry i mówiąc, pokoy  na lądzie kw itnąc 

powinien, gdyż W. Bry/tańnia tu  mało znaczy; o b r a ­
ziła wszystkie m ocarstw a ; gdy poseł S tahrem berg  
'Opuszczał Londyn , A dair z Wiednia Wyieżdżał. O - 
k rę ta  kupieckie p rz e ż  Anglików p od  flagą A m ery ­
kańską i strażk własnych fregat ’Wysłane, nie p rz y -  
ię te  od Austryaków ; nowym edyktem  Cesarz F ra n ­
ciszek Wstęp im zagrodził; zgoda i pokoy m iędzy 
A ustryk  i Franeyą kwitnie. A genci Angielscy w 
W iedniu głosili, że F rancya woynę zaczyna; w Pa- 
Hyżu iż A ustrya  przeciw ko Francuzom  silnie u -  
zbroiona; ludzie ćłiciwi nowości na ty ch  ’pow ie ­
ściach zbudowali woyskowe ob ro ty ,  u Kład przyszłych  
kampanii, lecż to  Wszystko szczerem  iest m a rz e ­
niem, dw ory  Wiedeński i Paryzki statecznie żyły 
w związku sćisłym. P rzy rzek ł  w M orawii F ran c i­
szek 1 N apoleonow i nie woiowac, słowa d o t r z y ­
mał. Gdy więc dw ór Wiedeński Oświadcza się być 
p rzychy lnym  Paryzkiemu, te n  p rzez  wzaiemnosć 
A ustryakom , niech iuż ludzie hiespokoyni pow ie­
ściami płonńettii t rw o ż ą  narody, żapalaią woyny w 
świecić.

Los Hiszpańskiego narodu rozw iązany n ieodzo ­
wnie; zawiedli się F rancuzi rozumieiąc, że te n  lud 
przeyść może dó porządku bez zamieszania i w o y ­
ny; stało się inaezey, lecz to  na zle Anglikom wy- 
nidzie; blizka ie s t  'chwila, że panowie Oceanu na 
stałym lądzie u trzym ać  się nie mogąc, zbawienia 
szukać będą, na f lo t tach  swoich, V odmęcie m o r ­
skich nawałnic i przepaści. Świat cały wzdycha 
do pokoiu; złamanie p rzym ierza  w Ąmiens po d p i­
sanego zmieniło postać Europy; ieżeli B ry tańnii 
W. los gorszy  dzis ie s t  , niżeli by ł w r .  ig o ó  , 
śmierci niewczesney Fox  a, zerw aniu  zaczętych od 
niego negocyacyi niech to  przypisze. A ieżeli t e ­
raz  ieszcze co się dzieie przec iw nego d o b n i  A n ­
glików, i to  wypływa z ich u p o ru  i polityki nie- 
uwazney, k tó ra  biAs względu na połączenie ty lu  
M ocarstw , ieszcze m arzy woynę lądową, n iepodo­
bne niezgody, koalicye, gdy iest . iedylia w- E u r o ­
pie przeciw  Anglikom. Pokoy w Altiiens n ienaru ­
szony mógł zostawić E u ro p ę  w stanie dawnym; 
pokoy  w edług myśli Foxa podpisany mógł zapo- 
b iedz upadkowi PhUssaków, Zajęciu miast p ó łn o c ­
nych; prżyięcie  pośrednictwa pow ażnego mogło o d ­
w rócić  przypadki zdarzone  na m orzu  Baltyckiem 
i w kraiu Hiszpańskim; te n  pokoy  ieżeli dzis nie 
zakwitnie, k tó ż  przew idzi, co ieszcze Anglikom 
p rzec iw nego  za ro k  stać się lńoże.

Z  A m sterdam u iest wiadomość, mówią pisma 
Londyńskie, iż Angielski pose!, A dair podobno p r z y ­
był do W i unia i naytniley p rz y ię ty  został od kil­
ku M inistrów  . . . Odpowiedź. Zadnćgo posła A nglicy  
nie maią w Europ ie ; nie mogą być dobrze  p rzy ię tem i 
u M in is trów  nieprzyiaciele ich panów.

Rząd lądem odebra ł wiadomość z ln d y iw s c h o -  
dniey d. 15 marca; k tó ra  zwiastilie iż nowa w oy­
na z ludem Seiks wy buchnęła, pbzeto  kompania 
liczne w oysko zgromadziła nad rzekę  A tto k ;  dy- 
wizyą iedną w pień wycieli p rzeciw nicy, gdy do L a ­
b o r  w targnąć chciała; cały kray na zachodzie z b u n ­
towany; z tego względu rozkazano od Candahar do 
M ultami przesłać  wielkie p o s i łk i . ,  , Odpowiedź .

)



W i e m y  z  l ą d o w y c h  d o n i e s i e ń ,  ż e  i n t e r e s s a  A n g i e l ­

s k i e  w  I n d y i  w s c h o d n i e y  n i e  s ą  w  s t a n i e  n a y l e p -  

s z y m ;  g d y b y  t a m  p o k a z a ć  s i ę  m o g ł a  n a y m n i e y s z a  

d y w i z y a  w o y s k  E u r o p e y s k i c h ,  p e w n e  i  p o w s z e c h n e  

k r a i u  p o w s t a n i e .  ’"y

G w a r d y i s k i e  r o g i m e n t a  w  P a r y ż u  s t o i ą c e  r o z ­

k a z  o d e b r a ł y  n i e s p o d z i a n i e  d o  r u s z e n i a  w  p o l e ;  

g d z i e  p ó y d ą  n i e w i a d o m o ,  s ł y c h a ć  i ż  n i e k t ó r e  i u ż  

w y s z ł y .  P o .  ł o w i  P e r s k i e m u  d a n a  b y ć  m a  w k r ó t c e  

a u o y e n c y a  z  n i e p o s p o l i t ą  o k a z a ł o ś c i ą .  N a p o l e o n  w  

t y c h  *d. p o l o w a ł ,  z n a y d o w a l i  s i ę  z  M o n a r c h ą  n a  

t  y  r o z r y w c e  W i l h e l m  X .  P r u s k i ,  G r a f  T o ł s t o y ,  

M a r s z a ł k o w i e  M a  s e n a ,  L a f e b v r e ,  L a n n e s .  Z  o s t a ­

t n i m  d z L s i e y s z y  K r ó l  N e a p o l i t a ń s k i  m i a ł  n i e p r z y -  

i a ź ń  o d  c z a s u  d a w n e g o ;  p o w r a c a i ą c  z  H i s z p a n i i  

u m y ś l n i e  z b o c z y ł  z  d r o g i  o d w i e d z a i ą c  M a r s z a ł k a  

m i e s z k a j ą c e g o  n a  w s i ;  t a m  n a s t ą p i ł o  p o i e d n a n i e ;  

s ł y c h a ć  ż e  L a n n e s  b i d z i e  N a m i e s t n i k i e m  K r ó l e w ­

s k i m ,  i d o  N e a p o l u  w k r ó t c e  p o i e d z i e ,  l e c z  n i e ­

w i a d o m o  c z y l i  z t a m t ą d  p o w r ó c i  M a r s z a ł e k  S e n a ­

t o r  P e r . g n o n ,  k t ó r y  z  w ł a d z ą  K r ó l a  n a m i e s t n i c z ą  

p o ł ą c z y ł  w  o s o b i e  s w o i e y  n a y w y ż s z ą  k o m m e n d ę  

w o y s k  F r a n c u z k i c h .

W o y s k o w e  P r y t a n e u m  d o t ą d  w  S .  C y r  U t r z y ­

m y w a n e  p r z e n o s i  s i ę  d o  L a  F l e c h e .  N i e d a w n o  

p r z y b y ł y  d o  H a v r e  o k r ę t  A m e r y k a ń s k i  d o n i o s ł ,  z e  

i m i e n i e m  K o n g r e s s u  p o d a n e  s ą  d w o r o w i  L o n d y ń ­

s k i e m u  o s t a t e c z n e  ż ą d a n i a  R P t e y .  o d  k t ó r y c h  p r z y ­

j ę ć  ia l u b  o d r z u c e n i a  w o y n a  i  p o k o y  z a w i s ł y ;  ż ą ­

d a j ą  z a s  A m e r y k a n i e ,  a b y  W .  B r y t a ń n i a  d l a  n i c h  

i a k o  n a r o d u  o b o i ę t n e g o ,  ż e g l u g ę  w o l n ą  z o s t a w i ł a  

p< v v s z y s t k ' c h  m o r z a c h  b e z  n a y m n i e y s z e y  p r z e s z ­

k o d y ;  p o ż n i e y  m a  n a d g r o d z i ć  s z k o d y  p o c z y n i o n e  

k u y c o m  A m e r y k a ń s k i m ,  z a  z n i e w a g ę  f l a g i  R P t e y  

u c z y n i ć  z a d o ś ć ,  n a k o h i e c  u w o l n i ć  p o d d a n y c h  R P t e y  

g w a ł t e m  w z i ę t y c h  d o  s ł u ż b y  A n g i e l s k i e y ;  n a  c o  

m a  b y ć  w y z n a c z o n y  c z a s  3  m i e s i ę c y ,  k t ó r y  g d y  

u p ł y n i e  b e z  o d p o w i e d z i  s p o d z i e w a n e y ,  A m e r y k a n i e  

m o c u  m ę ż a  s p r a w i e d l i w o ś c i  s z u k a ć  z e c h c ą ;  t o  o -  

ś w i a d c z e n i e  m i a ł o  b y ć  p r z e s ł a n e  r z ą d o w i  F r a n c u z -  

k i e m u .  -

F R A N K  F O R T  d .  3 0  s i e r p n i a .  D z i s i a y  

c i ą g n ę ł o  p r z e z  m i a s t o  n a s z e  1 7  t .  p i e c h o t y  F r a n -  

c u z k i e y ,  1 2 0 0  i a z d y  z m i e r z a i ą c  k u  R e n o w i  z  n a y -  

w i ę k s z y m  p o s p i e c h e m ;  s p o d z i e w a m y  s i ę  w k r ó t c e  

w i d z i e ć  i d ą c e  z a  n i e m i  3  r e g i m e n t ó w  p i e s z y c h .  

M a r s z a ł e k  V i c t o r  p r z e s z e d ł  i u ż  r z e k ę  p o m i e n i o n ą  

w  M o g u n c y i  n a  c z e l e  k o r p u s u - s w e g o ;  s ł y c h a ć  ż e  

z  n i m  p ó y d z i e  d o  H i s z p a n i i ,  i a k o t e ż  w y p r o w a d z o ­

n e  z e  S z l ą s k a  k o r p u s y  N e y  i  M o r t i e r ,  k t ó r e  a ż e ­

b y  r y c h l e y  s t a n ą ć  m o g ł y  n a  m i e y s c u  p r z e z n a c z o -  

n e m ,  S a x o n i a  i  d r u g i e  k r a i e  N i e m i e c k i e  p r z e z  k t ó ­

r e  p r z e c h o d z ą ; ,  w i e l e  t y s i ę c y  w o z ó w  i  k o n i  p o d  

p i e c h o t ę  d o s t a r c z a ć  o b o w i ą z a n e .  O p r ó c z  w o y sk  
F r a n c u z k i c h  i d ą  i e s z c z e  d o  H i s z p a n i i  z p r z y m i e r z o -  

n e  w  l i c z b i e  8  t .  r e g i m e n t  B a d e ń s k i  2 t ;  g ł ó w  l i ­

c z ą c y  R e n  p r z e s z e d ł  w  S t r a s b u r g u ;  p o w i a d a i ą  ze 
d y w i z y e  B a w a r c z y k ó w  i W u r t e m b e r g t z y k ó w  b ę d ą  

w k r ó t c e  p r z e p r o w a d z o n e  n a  l e w y  b r z e g  R e n u .

M U N G H E N  d .  2  w r z e ś n i a ,  J u ż  z g r o m a ­

d z i ł y  s i ę  w o y s k a  B a w a r s k i e  d o  3  o b o z ó w  p o d  P l a t -  

t m g e n ,  A u s z p u r g e m , i  N o r i m b e r g ą  w y t k n i ę t y c h ;  

l u d  i  k o n i e  s ą  w y b r a n e ;  p o s p ó l s t w o  z b i e g a  s i ę  t ł u r  

m e m  d l a  w i d z e n i a  p o p i s ó w ,  k t ó r e  krótko trwać b ę _

d ą  p o d o b n o ,  g d y ż  s ł y c h a ć  ż e  n i e k t ó r e  p ó ł k i  i n a i ą  

p r z e y ś ć  d o  g r a n i c  F r a n c u z k i c h .  N a p o l e o n '  J m p e '  

r a t o r  w  B o r d e a u x  p o t w i e r d z i ł  u m o w ę  h a n d l o w ą ,  

d a w n i e y  z a  w a r t ą  m i ę d z y  K r ó l e s t w e m  W  i 4  o n  i 

B a w a r s k i e m ,  k t ó r a  o b u  t y m  n a r o d o m  z y  -k p e w n y  

o b i e c u i e .  D e g e n  z e g a r m i s t r z  W i e d e ń s k i  w y n a l a z ł  

m a c h i n ę  k t ó r e y  d a ł  i m i ę  D e d a l a  n o w e g o ;  z a  i e y  p o ­

m o c ą  w  A k a d e m i c z n e y  s a l i  i  r n a n e ż u  C e s a r s k i m  r a ­

z y  k i l k a  w z n i ó s ł  s i ę  d o  w y s o k o ś c i  s t o p  g4> g d y  ią 
w y d o s k o n a l i  m a  n a d z i e i ę  w y l e c i e ć  i e s z c z e  w y ż e y ;  

p r z y s t o s o w a n a  d o  b a l l o n u ,  z d a n i e m  w y n a l a z c y  m o ­

ż e  p o s ł u ż y ć  d o  w y g o d n e g o  o n y m  k i e r o w a n i a .

C O F P E  N  H  A G A d .  j r  s i  r p n i a .  Od c z a ­

s u  d a w n e g o  r z ą d  n a s z  n i e  m i a ł  ż a d n y c h  w i a  l o m ó -  

ś c i  z  N o r w e g i i ;  o d e b r a ł  t e r a z  p i s a n e  d .  4 ,  w  k t ó ­

r y c h  z n a y d u i e m y ,  ż e  w o y s k a  n a s z e  k o m m e n d y  X .  

D u ń s k i e g o  K r y s t y a n a  p o s t ę p u i ą c  z a  S z w e d a m i  d o  

i c h  k r a i u  w t a r g n ę ł y ,  i  k i l k a  w a r o w n y c h  s t a n o w i s k  

o p a n o w a w s z y  u t r z y m u i ą  o n e  m ę ż n i e ,  c h o c i a ż  n i e -  

p r z y i a c i e l  o d z y s k a ć  r a z y  k i l k a  u s i ł o w a ł .  Z t ą d  n i e  

j e d n o k r o t n i e  p r z y c h o d z i ł o  m i ę d z y *  d w o m a  s t r o n a ­

m i  p r z e c i w n e m u  d o  z a c i ę t y c h  u t a r c z e k ,  w  k t ó r y c h  

N o r w e g i a n i e  k o r z y ś ć  s t a t e c z n i e  o d n i e ś l i .  M i ę d z y  

o b o z e m  S z w e d z k i m  i n a s u y m  t a  r ó ż n i c a  z a c h o d z i ;  

ż o ł n i e r z  n i e p r z y j a c i e l s k i  r e g u l a r n i e  i e s t  u m u n d u r o ­

w a n y ,  u z b r o i o n y ,  l e c z  c i e r p i  n i e d o s t a t e k  ż y w n o ­

ś c i ,  k t ó r a  d z i ś  w  o y c z y z n i e  i e g o  b a r d z o  i e s t  d r o ­

g a ;  p r z e c i w n y m  s p o s o b e m  l u d  N o r w e g i a ń s k i  p o  

w i ę k s z e y  c z ę ś c i  p r z e z  p o s p o l i t e  r u s z e n i e  z w o ł a n y  

d o  b r o n i e n i a  o y c z y z n y ,  o d z i a n y  i e s t ,  w y i o w s z y  k i l ­

k a  p ó ł k ó w  r e g u l a r n y c h ,  i a k  m u  p o z w o l i ł  d o s t a t e k  

u b o g i e g o  k r a i u ,  l e c z  n a  ż y w n o ś c i  i  w y g o d a c h  n i ­

k o m u  n i e  z b y w a ,  g d y ż  niema w  N o r w e g i i  m i a s t a ,  

g r o m a d y ,  o b y w a t e l a  c o k o l w i e k  m o ż n i e y s z e g o ,  k t ó ­

r y b y  w ł a s n y m  i  f a m i l i i  p o t r z e b o m  n i e  u i o ł  > d l a  

d o s t a r c z e n i a  w s z e l k i c h  p o t r z e b  o b r o ń c o m  K r ó l e ­

s t w a .  P r z y  t e y  o b f i t o ś c i  ż o ł n i e r z  n a s z  z d r ó w  i  

w e ' s o ł y  c h ę t n i e  n a r a ż a  s i ę  n a  w s z e l k i e  p r z y p a d k i *  

a b y  n i e  z a w i ó d ł  u f n o ś c i  z i o m k ó w  i n a d z i e i .

W  t w i e r d z a c h  N o r w e g i a ń s k i c h  z n a y d u i e  s i ę  d o  

x i o o  ż o ł n i e r z y ,  4 3  o f f i c y e r ó w  S z w e d z k i c h ,  w  n i e ­

w o l ę  z a b r a n y c h  g d y  b y l i  w  k r a i u  n a s z y m ;  c i  w s z y ­

s c y  l u d z k o  t r a k t o w a n i  ż a d n e g o  n i e d o s t a t k u  n i e  

c i e r p i ą ;  N i e  p o t w i e r d z i ł a  s i ę  p o g ł o s k a  o  w y z n a ­

c z e n i u  X .  S u d e r  m a n i i  w o d z e m  n a y w y ż s z y m  a r m i i  

n i e p r z y d a c i e l s k i e y  p r z y  g r a n i c a c h  n a s z y ć ; ) ;  u t r z y -  

m u i e  d o t ą d  k o m m e n d ę  G .  A r m f e l d t ,  k t ó r y ' ’ y i o w r a -  

c a i ą c  z  n i e p o m y s l n e y  w y p r a w y  N o r w e g i a ń s k i e y  o d e ­

b r a ł  z n a c z n y  p o s i ł e k ;  l e c z  w  k i l k a  d n i  p o ż n i e y  d a ­

n o  i e m u  r o z k a z ,  a ż e b y  c z ę ś ć  w o y s k a  s w o i e g o  p o ­

s y ł a ł  d o  F i n l a n d y i ,  c z e g o  i e d n a k  p o d z i ś d z i e ń  w y ­

k o n a ć  n i e  m ó g ł ,  b o i ą c  s i ę  a ż e b y  n i e p r z y i a c i e l  n i e  

w k r o c z y ł  d o  w n ę t r ż n y c h  p r o w i n c y i .  S p o k o y n i  w  

t y c h  s t r o n a c h  D u ń c z y k o w i e ,  n i e  m n i e y  w o l n i  s ą  o d  

w s z e ł k i e y  t r o s k l i w o ś c i  n a  m o r z u ;  b e l t  w i ę k s z y  z u ­

p e ł n i e  w o l n y ' ,  ż a d n e g o  t a n i  o k r ę t u  A n g i e l s k i e g o  u a -  

w n o  n i e  w i d a ć ,  p r z e z  c o  w o l n a  i e s t  k o m m u n i k a c y a  

S e i a n d y i  z  d r u g i e m i  w y s p a m i  i  l ą d e m  E u r o p e y s k i m ;  

p r z e z  c i a ś n i n ę  S u n d  c z a s e m  w ’l c l z i e m y  ^ ty u . - y  r- 

t y  k u p i e c k i e  d o ś ć  l i c z n e ,  i  p o w r a G a i ą c e  z  m o r z a  B a ł ­

t y c k i e g o  n a  p ó ł n o c n e ,  k t ó r y m  n a  s t r a ż  p r z y d a n e  o -  

k r ę t a  W o i e n n e  n i e  s ą  b r z e g o m  D u ń s k i m  u p r z y k r z o ­

ne. K r ó l  F r y d e r y k  6 z a w c z o r a .  c i ę ż k o  z  k o n i a  

szwankował,


